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Naczelny Wódz Gen..Bór - Komorowski Londyn 


vysłuchawszy. dziś przez radio pierwszego rozkazu Fana Generała, inióniem .- 
Żołnierzy na Śr,Wsch, i własnym meldujęs+ż6 trwać będziemy niezachwianie pod Twoimi 
rozkazami w posłuszeństwie i wierności čla Konstytucy jnych Władz Rzeczypospolitej. * 
i s : i > de A a 
zapewniaży Cię, Panie Generale, że nie będziemy szozędzić Żadnych wysiłków, by: $omoo 
Ci w Twojej olożkiej dziejowej pracy. lfeęlduję, że zadzierżenięte w historynznych 1 
daniach sierpnia i września 1944 wę zdy iiozuoiowe między Tobą, „jako Dowódcą bohaterskiej 
Armii Krajowej, a naszymi sercami żołnierskimi stanowić będą szczególnie silną gwa- 
ranoj zwartego i karnego marszu pod Twoimi rózkazami ku prawdziwie niepodległej i 
wolnej Fólsoe, CZK AR 

Cła ) +. Dowódca Jedn.‘ Wojska na Śr, Wsohi 
M.p., dnia 29 maja 1945 r, R. S-A WIATR zen, bryg, 


Gen. Djw. |ładysław Anders Londyn 

„Qbejmowałeś Panie Generale obowiązki Naczelnego Wodza w niezmiernie ciężkie j 
dla Narođu i Wojska chwili. Dzięki zdecydowanej postawie przepoiřeś seroa żołnierskie 
moong wiarą w bliski triumf naszej sprawy, Zwycięski Twój szlak od Monte Gassino do 
Bolonii pozostanie na zawsze przedmiotem żołnierskiej naszej durny, a Twój nakaz sku- 
piania. się: wokół głowy Państwa i Konsty tuoy jy ch Władz Rzeczypospolitej.będzie dla | 
nas drogowskazem w dalszym wytrwadym marszu ku wolnej i nieuszozuplone j Polsce, Gdy 
Obecnie przeknazujesz obowiązki Wodza Naczelnego bohaterskienu Dowodcy Armii Krajowej, 
zechcie j od podległych mi Jednostek i odemiie przy jć zapewnienia naszych serdecz- 
nynh żołnierskich uczuć, | 


M, p.,dnia 29 majai LILET. Dowódca Jedn. Wojska na Śr. V sch, 
| | | DEYS fr: /-/ WIETR 'zen.bryy, 
| | w X | p 24 


Gen.dywę..Tadeusr Bór =- Komorowski „powołany: został przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
na stanowisko Nahzelnego Wodza przed ośmiu miesięj,cdmi, kiedy powstanie warszawskie, któręmu 
przewodził, było nie tylko najwyższym symbolem ale i na jęicęższą ofiar, jakog Polska porig- 
ław walce z Niehcami dla wspólnej sprawy Zjednoozonych Narodów, Objęcie przez gen.BÓr = 
Komorowskiego funkcji N ączelne:so Wodza nastąpiło w momencie, ki edy Polskie Siły Zbrojne za- 
kohozyły już wprawdzie wespół z innymi armiami sojuszniczymi walkę orężne, z Niemcami, ale 
kiedy narod polski prowadzi. nadal i prowadzić musi dalsz, walkę o swój niepodległy byt. 

` Btajqo na. czele Polskich gił Zbrojnych, które nieprzerwanie od pierwszego do ostat- 
niego dnia wojny na Zachodzie znaczyły sWwe;krwią drog. do zwycięstwa Sprzymierzonych, zen. 
Bor - Komorowski ma'zA sobą własną kartę 5 ra. letniej walki podziemnej 'z Ń iemoami, ma „za: so- 
bą najbardziej bohaterskę epope ję Polskiej Armii Krajowej, Dziś osoba gen.Tadeusza Bór-Ko- 
worowskiego jest wyfażem w.s.»ó 1 n.y.n:h' cętów, jakie łnz:. żołnierzy Armii Krajowej, Å 
oały Kraj i wszystkich żołnierzy polskich walo żących o niepodległość Polski po za jej RSA 
nicami, i okresie, kiedy rzeczywista wola Polski, znajdującej się pod okupacją sowieókąć * | 
nie może być wyrażona -- nóminao ja gen.Bóra jest wobeo świata manifestac Ją zgodnego i. Jedno- 
litego frontu niepódległośc iowego wszy st k ic.h Polaków, zarówno zna jdujących się 
w Kraju jak i rzuocnych „przez los wojny na obozy znę. | 

Wrogowie Polaki operują argumentem, żę hasze legalne władze pozosta jąc na emigracji 
utraciły łączność z Krajem, że. nie znając jego nastrojów T dążeń nie reperezentuję woli. 
narodu polskiego, Te Oszezeroze znrzuty tracy nawet pozory słuszności, kiedy, dowództwo Pol=w” 


skich Sił Zbro jnych SDpOC zywa w rękach dowódcy Armii Krajowej, a na czele rządu polskiego. 
stoi drugi przewoódca Polski Podziemnej - premier Arciszewski. | kk SZĄ 
Stosunek gen.Bór - Komorowskiego dö Rosji jest jasny i uczciwy» Jako dowódca Armii, 
Kra jowej szukał on możliwości współpracy. z'wojskami sowieckimi dla wspólnej walki przeciw 
ko Niemom, Ale Moskwa wiedziała, że ge. Bor — Komorowski jest prawym,Polakiem, jest | patrio- 
tą beg oudzysłowu, że nie pójdzie na kono epe ję. "niepodlegřej " Polski Jako. siedmnaste j re- .- 
publiki sowieckiej, Dlatego współyrneń ta ze strony rosy jskiej polezała na aresztowaniu 


polskich oficerów łącznikowych, wysyłanych przez geń, Bora, dlatego zarówno Moskwa, jak 1 


pozosta jąoy pod jej rozkazami Lublin nie szcz dziły i nie szozedzj pod adresem gen.BorQ 
| '_/ dokończenie na str, 8 Z 
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założenier głbwnym Truktatu ''ersal= 
skiego opła wini Nienieo; Wina wywołania 
wojny w roku 1914, Niemoy zmuszone były 
uznac tę winę, Następnie powinny były po- 
nieść karce Postanowione przez Traktat 
lersalski Środki karne splątały się w. jed- 
ng oałość z gwarano Jani, ktbdre miały ooh- 
ronić ludzkość przed powtbrzeniem się ka- 
tastrofy wojennej, 

Dotyczyło to przedewszystkiem spra- 
wy odszkodowah wojennych. Niemcy miały zam 
płacić t. zw. reparacoje rbźnym narodom. 
lanawrowały jednak w ten sposbb, Że nie 
zapłooiły, I nietylko nie zr.płaciły - do- 
stały jeszcze od wozorajszych zwyoięsobw 
olbrzymie kredyty, Setki milionbw dolarbw 
wlały sic w gospodarstwo niemieckie, oży- 
wiły je, wzmooniły i zostały  lnwestowane 

w przemysł i narzędzia wojny. Niemcy nie 
apładiły tych kredytbw, Miljardowe sumy 
pozostały więc trwiłym wkłzdem w niemiec- 
kie gospodarstwo, Tak to zwy ciGscy A 
1914 - 1918 finansowali rewanżowy polity- 
kę Niemiec, Można zrozumieć ten niezwykły 
EAF dzie jbw tylko w ten sposbb, że, 

dująo kredyty Rzeszy, wierzyli w "dobrych" 
Niemobw i ich "Erfullungspólitik" politykę 
wykonania obowiej zków traktatowach, 

Drugin filarem, ne ktbrym spoczywał 
gmach gwarancji pokojowych Traktatu Wersal- 
skiego, było, ograniczenie armii niemieo- 
kiej do 100 tysięcy zawodowych żołnierzy, 
Jednak Niemcy umiejętnie obeszli ten punkt 
i już nieml nazajutrz po swej klesce za- 
ozęły w ni.jrozmaitszych utajonych formach 
stwarzać nową wielką six, wojskowg i od- . 
działy paramilitarne. Anglia obawiała się 
na kontynencie europejskim supremicji Fran- 
cji, tolerowała jednak rozwbj niemieckiej 
siły militarnej, Odszedł przecież "zły" ` 
Wilhelm II, rzydził Rzeszą Niemiecką "dob 
ry" Ebert, a potem "dobry" Hindenburg, : 

Trzecięj gwarancję Traktatu Versal- 
skiego miało być zupełne umożliwienie Niem- 
oom produkcji samolotów i innych rodza jów 
broni agresywnej, oraz daleko idące ogra- 
niozenie produkcji Środkbw wojny wogble, 
Niemcy złamały i ten warunek wersalski, 
stwurzając ogromną produko JĘ myrzędzi woj- 
ny - najwickszę w tych właśnie kategoridńch, 
które były mijsurowiej zakazane, liooar - 
stwa. tolerowały to, Przecież ostatecznie 
każdy kraj dba 0 swbj potencjał wojenny, 
więo także ozynię to Niemoy. 

(' Ta robota podważania Traktatu Wer - 
salskiego i organizowania rewanżu szła bez 
przerwy z ooraz wicksz;m powodzeniem, Ale 
szczyt doskonałości w tym zakresie oŚięg- 
nqły Niemoy dopiero w roku 1937), gdy do 
władzy doszedł Hitler. Hitler spotc.gował 
do maksimum przestępstwa niemieckie prze- 
ożwko Europie, Ale mimo to - wozora jói 
zwycięsoy na polach wojny nie przeciwsta- 
wiali się temu, W ten sposbb Wersal prze- 
szedł do arohiwum historii, Liga Naroddw 
stała się pośmiewiskiem SBKANIE myślących 


BOLSZEWIK 


polityków, zaś "ukaranie napastnika", pro- 
klanowane w Wersalu, nie doszło do skutku! 
Natomiast w latach 1939 - 1940 doszło do ` 
skutku rozbicie i okupowanie przez Niemoy 
całej niemal Europy i BAP SORKA 
pahstw osi w skali światowej, 

Dlaczego doszło do tego? Doszło do 
tego dlatezo, że nawet w okresie Hitlera 
mooar' stwa miały złudzenia, Sądziły, że 
bestię można obłnskawić, liberalnie inter- 
pretująo jej prawa do życia. Hitler zajął 
Nadrenic - ale ostatecznie to była sprawa, 
o ktbrą nie warto wszozynać wojny, Hitler 
zajął Austrię - ale ostatecznie Auatria 

pragnęła Lnschlussu. Hitler zajął Sudety- 
ale ostatecznie Sudety były naprawd: nien 
mieokie, Hitler był "złym" Niemcem, Ale 
przecież nie wszysoy Niemoy są tacy, SĄ 
przecież i imi, "lepsi", Trzeba tylko 
"trafić" Ado nich, pozwolić im ujawnić ich 
znaczenie i siłę, a tymozasem - tozakać i 
patrzeć" i dyplom ty zować na linii naj - 
imie jszego oporu, 

Za ten punkt widzenia dziesiątki mil- 
Jjonbw ludzi zapłaciło teraz swym życiem, 
setki milionbw pogreżyły siç w nieszozoś- 
oiu i cierpieniach, a godność ludzka i kul- 
tura moralna zóstały zdeptane, jak: nigdy 
dotąd w dziejach świata, 
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. Spotykany dziś nieraz warbd narodów 
anglosaskich następującą opinię o Rosji 
Sowieckiej; "Oni się zmienię teraz, po tej 
wspblnie przeprowadzonej wojnie. Rosja nie 
bedzie już tym, czym była dawniej. Zdemo- 
kratyzuje się, da wolność swym ludom, zbli- 
ży sic do Zachodu, będzie wspbłżyła z Za = 
ohodem", Tak rodzi się w naszych pozah le- 
genda o "dobryn" bolszewiku, 

Popatrzmy mu prosto w oczy 1 porów 
najmy go z "dobrym" Niermoem. 

Są to bracia rodzeni, Ich pokrewieh- 
stwo duchowe polega na tym, że są Jednako- 
wymi wrogami wspblnoty kulturalnej Zachodu, . 
Rbżnica między ni. mi polega zaś na tem, że 
"dobry" Niemiec czasu tej wojny jest wykła- 
dnikiem taktyki niedzwiedzio niezrcoznej, 
podozas gdy "dobry" bolszewik ze szkoły 
Stalina osiga mistrzostwo taktyczne w PE 
łamywaniu świata., 

Marszałek von Rundstedt, przeciwnik 
Hitlera, a wice "dobry" Niemiec, nauczał 
na wykładach, jakie miał dla biura wojny 
gospodarczej: ".ałkowite zniweczenie lu- 
dbw ościennych i ich dobytku jest niezbęd- 
ne dla naszego zwyci „stwa, Jednym z naszych 
wielkich błcdbw w roku 1918 było osz02— 
dzanie Życia sywilnej ludności krajbw nie- 
przyjacielskich. Nas, Niemobw, musi być 
przynajrmiej jeszoze raz tyle, oo wsgyst= 
kich narodbw, sęsiadujągoych z wielkiemi 


Niemoami. Jesteśmy więc zniewoleni wytępić 


przynajmiej jedną s iii mieszkahcbw 


/ 


wszystkich kra jów pogranicznych. Jedyny 
skuteczny środek, to zorzanizowane głodo- 
wanie, Doceniam karabin maszynowy, ale ma 
ono przewagę nad nim, bo przy zabijaniu 
istnieje pewien kres oraz są pewne niedo- 
godności, a głód zawsze je w skutkach prze 
wyższy, ' szczególnie u młodzieży ! Tak mô- 
wi " dobry" Niemiec, 

A co mówi"dobry" bolazewik ? Todna 

jest rzeczą nieludzkę,, panstwo sowieckie 


postawiło sobie. za oel, aby raz na zawsze 


uniemożliwić , powtórzenie sic „podobnej 
tragedii - PAAT wielokrotnie po pierwszej 
OE światowej Stalin i ... zawarł pakt 
z Hitlerem, umożliwia jący rozp tanie dru- 
CIAO wojny Światowej, 
Niemcy głoszę ide. ozgrabiania Judów 
podbitych z wszelkich dobr duchowych i ma- 
terialnych. Bolszewicy wprost przeciwnie; 
oni tylko " da ję" „Ale joh "dotacje" są 
to rzęczy szczególnego autoramentu. Naprzy 
' kład - chwalił sič kiedyś Mołotow - gdy 
raqd sowieoki dał Litwie Wilno - że nie 
'zdarzyło się jeszcze w historii, by wiel- 
kie mocarstwo dobrowolnie tak postepiło, 
jak Rosja wobeo Litwy. A jak było napraw- 
dz f"pali"Liwtwie Wilno, potem zabrali o0a- 
j xs, Litwę razem z Wilnem, Polsce "daję" 
dziś ziemie po Odrę i Nissc, Wrooław í 
Szczecin, ale przy tej E ok zabiera Ją 
całą Polsk., „Gdy w Rumunii powstał uległy 
wobeo Sowietów rząd Grozei, imarszałek 
stalin agodził się na oddanie Transylwanii 
państwu rumunskiemu", jak to obwieściła 
prasa 'prosowiecka, Nie podkreślono w niej 
jednak okoliczności dodatkowej, że cała 
Rumunia wraz z Transylwanię dostąła się - 
we faktyczne władstwo N.F.W.D, W krajach 
okupowanych Sowięty " dają" chłopom zie-. 
mi, większych właścicieli - potęm, w "od- 
powiednim " momencie, zabieraj, dla kof- 
ohózów całą ziómię wraz z ziemię pierwot 
nie ohłopskas. Daje. pozory władzy, a zagar 
niają rzeczywistą władz... Dają ox Ść, a 
potem zawsze zabiera Ją całość. I tak wszc- 
dzie na każdym polu życia, Co więcej : gdy 
zabierają, obrabowanemu nie wolno protes- 


tować, Przeciwnie: musi sam POR 


zjastycznie" za oddaniem. 

Gdyby dziś powstał uległy 5 ówietom 
t.zw. polski rząd t.zw. jedności narodo- 
wej, Stalin moż e u dodałby" Polsce Lwów, 
aby podnieść pozycję polityczne, takiego 
rządu i następnie przy jego pomocy łat - 
wiej móc obezwładnić cał”. Polske, . 

"Dobry" bolszewik jest " szczodry" 
w stosunku do ludów Europy. Ale stan po- 
siadania narodów , które mają nieszczCŚ - 
cie korzystać z sowieckich "dotacji", 
woiąż maleje i grozi nietylko politycznym, 
ale i biologicznym wyte pieniem, To znaczy: 
rezultat jest ten sam, co w wypadku nie = 
mieckim, z tą. różniog, że istota polityki 
bolszewickiej jest Ran uchwy tna dla 
państw, niezna jących Rosji.To pogłcbia - 
niebezpieczenstwo "dobrego" bolszewika, 

, Wybitni generałowie niemieccy, bds- 
cy, przecimiikami Hitlera - "dobrzy" Niem- 
pyss otwarcie głosili, że narody iuropy 


muszę lec u stóp poti żnej Rzeszy której 
ne.leż:, si, raqdy nad światem. Nigdy nio 
podobnego nie mówi " dobry" bolszewik. 
tfszystkie narody winny być wolne" ,gzłosi 
Stalin, choć w.oeieniu tej pieknej zasady 
po cichu i niezauważalnie dla opinii świa- 
ta likwiduje niepodległość 11 krajów i. za- 
kuwa w sowieckie kajdany nowych 120.nilio- 
nów ludzi. Niemiec, nawet"najlepszy" - na- 
wet " radykał społeczny" - zawsze ujawnia 
swó j organiczny poględ, idący w kierunku 
niezdolności do współżycia, z seysiednimi 
krajami. Zupełnie inaczej wy gląda ta spra- 
wa w ustach " dobrego" bolszewika, Ten 
pragnie " współżycia" ze wszystkimi naro- 
dami -i to'na stopie " szczerej przyjazni" 
i stosunków " dobrosęsiedzkioch" „kle 
dziwna to jest przy jazn i dziwne sęsiedz- 
two. Oto naprzykład rzejd sowiecki zawiera 
układ z "rzędem polskim” , i obie "wysokie 
układające się strony" przyrzekają sobie 
wzajem "wieczystą przy jazn". Bedę, żyły ze 
soba najpiqknieJ; Jak tylko nożna; jak rów 
ny z równym, jak wolny z wolnym, Cechą 
specyficzną tego współżycia jest wszakże. 
Wo; „ZE M-CZĘA. polski" składa się defacto 
z sowieckich urzędników. 

| Tak jest nietylko na terenie Er 
ków sowiecko - polskich, Ten sam Schemat : 
obowiņzuje na terenie stosunków ‘Rosji ze 
wszystkimi innymi krajami od chwili mili- 
tarnego a ceonajmiej politycznego Opanowa- 
nia ich ;rzez Sowiety, Max Eastman, jeden 
z najznakomitszych w Stanach Zjednoczonych 
i wogóle w świecie znawców komunizmu, pi- 
sze ; " Oo rzyd:francuski - w którym za 
siada ję urzednicy rosyjscy, rząd włoski, 
w którym zasihdają =- urzędnicy rosyjscy, ” 
rzed belgi jski, z którego " występili ", 
w proteście przeciw rzeędom prawa - urzę de 
nicy rosyjscy, rzgd greoki, gdzie zastę p- 


e& szefa sztabu jest - urmdnik rosy jski, 


rząd jugosłowiański, opanowany. oadkowioie 
przez = urzędników rosyjskich, Jest rzeczą 
obojętną fakt, iż oi urzędnicy rosyjscy; 
s4 PB CE franouskiej ozy greckiej, 
belgijskiej ozy krosńlntej 54, oni urzą d- 
nikami rosyjskimi, alihawiem sc, mianowani 
przez rzed sowiecki, opłacani i wspomaga 
ni finansowo w najszerszym zakresie przez 
rzęęd moskiewski, uzbrojeni przez rząd mos- 
kiewski i wreszcie - w razie złamania. po- 


 słuszeństwa - karani lub uśmiercani przez 


rzya moskiewski, " 

Jak widzimy "dobry Sta Tin posiada 
szczególnę, umie jętność . r przyjaznego"współ- 
Życia - £ samym sobą, „na podłożu swego mo- 
nopolu władzy i przy założeniu, Że chiński 
mur otacza twierdzę aiowiętów, - 

on Zły Niemieo" truje ludzi w komo- 
raoch gazowych, spalonymi kośómi ludzkimi 
użygnia pola, dla celów przemysłowych, 
strzyże włosy mordowanych kobiet, na myd- 
ło przerahia tłuszcze ludzki, "Dobry bol- 
szewik" nie robi takich rzeczy, On "tylko" ` 
wywozi na Sybir, gdzie ludzie oddawszy 
wszystkie swoje siły w katorżnej pracy - 
gins,- „stopniowo, powoli w lasach i tundraeh, 
w kopalniach i przy budowie drog, służąc 


wielkosci "pierwszego na Świecie pahstwa 
komunistycznego: 
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* Łnglii zawsze łudzono się, że le- 
wioa niemiecka doprowadzi do cdmilitary zo- 
wania Rzeszy niemieckiej. zycie nie po- 
twierdziło tych ocozekiwah. Co gorsza; 
przyniosło dramatyczne rozożaronania dla 
oałej Europy, także ala anglii. 

Dziś Anglia łudzi się, że znajdą ` 
się po tej wojnie w Rosji elementy har- 


AP 
- dziej prawicowe, które. zdołają pchnać 


| 


regin sowiecki na drogę demckraty zaji 


i europeizacji. Jest to znow wiara na- 
iwnych. Nie.spełni się ona,: a jeżeli na 


„niej będzie się budowado NAGLE jey LED3 267 


g0 jutra - przyniesie ludzkości nową wiel- 
ka tragedię. Dlaczego ' Dlatego, że nie 
ma możności wspbłżycia z imperialistami, 
ktbrzy choą sały świat podbić, choćby 
Świat nie wiem jak choiał z niemi wspó 
żyć. Historia stawia dwie i tylko 
dwie alternatywy „postępowania wobeo ta- 
kie:zo imperializmu; .albo trzeba go mi- 
litarnie pokonać, albo świadomie przed 
nim kapitulować , | 
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Jakkolwiek przyszłość Niemiec jest 
w ohwili obecnej jednym z najbardziej na- 
zlących problembw polityki światowej, to 
jak dotychozas - intencje mocarstw w tej 
sprawie de, niejasne i nieustalone, Brak 
oświadozeh ofiojalnych z jakiejkolwiek 
strony, uniemożliwia wyrcbienie sobie sí- 
du o istotnych zamierzeniach. Folityka 
rządów jest trudna do odcyfrowania, Je- 
dynie z lektury prasy można czerpac wska- 
zbówki jakie jest stanowisko opinii publicz 
nej w poszozegblnych krajach co do zagad- 
nienia nienieckiego, Należy się liczyć, 
iż wyraz opinie w krajach demokratycz - 
nych zaważy deóydujgoo na polityce rze- 
dów» É r å 

Jedynym z najobszerniejszych i naj- 
głębszych opraoowah na temat problemu nie- 
mienkiego, jakie się ostatnie ukazały w 
prasie światowej, był oykl artykułbw lon- 
dynskiego "The Economist", Zasługuje, one 
na uwage gdyż smgumenty w nich wysunięte 
reprezentuje poglady poważnego odłamu 
opinii anglosaskiej. Będgo zwolennikiem 7 


c 


stosowania wobec Niemiec polityki "umiar" 


kowania" "The licononist" tak uzasadnia 

swoje poglądy: " Postulat umiarkowania 
nie wywodzi sic z sentymentalizmu 
lub jakiegokolwiek wspbłczucia dla 
oiężkiego losu narodu niemieckiego, 
a jeszoze mniej's jakiegokolwiek wy- 
rachowania nı pozyskanie sobie jego 
wzglcędbw, oelem wykorzystania Niem- 
obw w przyszłości w dyplomatycznych 

„kombinacjach. Jest to poprostu wy - 

korzystanie doświadczenia Traktatu 
Wersalskiego, że nie można połykać 
więcej aniżeli jest się w stanie 
strawić, Ani narbd' amerykahski ani. 
brytyjski nie bed, choiały na ałuż- 
szt, metę forsować rozwiezania, ktb- 
re wywołująa:w.tpliwości co do'je- 
go sprawiedliwości, będzie jednocześ 
nie wymagało przykrych wysiłkbw dla 
wymuszania: jego wykonania... Nie > 
znaczy to, że nartd niemiecki "nie ` 
powinien być ukarany lub, że nie ma 
być zmuszony da dania wielkich cd- 


'szkodowah w naturze za zniszczenia, ` 


które uozynił, Leoz te kary- winny * ` 


* 
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POLITYK: WOBEC NIEMIEC 


by Adęraniózone-da. takiego Saet 
j ypiedtumisgo okresumasu, W ktorym 
zwyoięsoay będe, mieli faktyczny wojJę 
narzucenia swoich warunków oraz srod- 
ki odpowiednie dla ich wyrmaszenia" . 
Pismo przyznaje, iż ten "umiarkowa-- . 
ny". program może zrazić europejskich sprzy- 
mierzehchw, ktbrzy. padli of are na jazdu, 
grabieży i zwałtu, gdyż: "Byli oni świad- 
kami pogwałcenie każdej zasady ludz- 
kości. liiedzy nimi a idealistami fi- 
bernalizmu, demokracji i wogble ludz- 
kimi prawami wisi zasłona z oier - 
pieh: i przelane j krwi". Himo to jed- 
nak pismo podkreśla, że W. Brytania i St. 
7 jednoczone nie powinny na daleką me- 
tę angażować siç w politykę, kttra potem 
nie znajdzie poparcia nasie pnych parlamen- 
tbw, To też należy znalebć wy jScie kor- 
promisowe, ktbrym ma być zastosowani 8: WOH 
bec Niemieo najpierw krótkiego okresu 
"karnego", po którym na styypi.dby - okrezg 
"umiarkowania". Zalety takiej polityki 
"Roononist" w ten sposób przedstawia: 
"Okres w ktbrym pahstwa kontynental- 
ne najbardziej będą nastawać na nto- 
sowanie zarządzeh cdwetowych i na 
odszkodowania przypadnie na ten sam 
okres, kiedy będzie najmiej bry- 
` tyjskich cbjeko ji przeciwko stoso- 
waniu szrowych środkto wabaulitemico, radzie 
to zaraz po ukohczeniu wojny, J eśli 
więc stworzy się pO zaprzestaniu 
wojny okres karny, w ozasie ktorego 
przedsięwzię te będe, wszystkie Trak-- 
tyozne sankoja, aby przekona: narbd 
niemiecki o nieopłaoalności agresji, / 
okres w ktbrym cała niemiecka pro~- 
duko ja .zużyta byłaby na wyrtwnanie . 
'szkbd wyrządzonych przez wojnę -= 
toztąki okres karny może zaspokoić 
słuszne żądania naszych europej - 
< skich sprzymierzehoów, Jeżeli okres 
ten będzie krotki - np. ograniczony 
|do 5 lat - jest mało obaw by opinia 
"w krajach anglosaskich scłabła w 
swej woli wykonania surowego progra- 
mu" JÀ k i 
pismo kładzie główny nacisk na zu- 
pałne i stałe rozbrojenie Niemiec; "Nawet 
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ci, ktorzy najbardziej wetpla w moż- 
liwość narzucenia surowego pokoju, 
zgadzają się z koniecznością zupe4- 
nego rozbrojenia Niemiec, rozwi ża- 
nia ich armii i zakazu pródukc ji 
broni, Jednym z zřbwnych arsumen - 
tbw stosowania na dłuższe, metę u- 
miarkovanej polityki jest potrzeba 
skoncentrowania wszystkich vysidkbw 
na tym właśnie punkcie", 
Jak jednak w, praktyce przeprowadzić 
owo "całkowite i permanentne'.rozbrojenie 
Niemiec ( - "Siła wojenna Niemiec leży w 
ich przemyśle, szczezydlnie w aięż - 
kim przemyśle. Ten ostatni mbałby 
być oczywiście zniszczony lub prze- 
niesiony i jero odbudowa zakazana, 
jak to proponuje plan liorzgenthau! a, 
Lecz Zagłębie Ruhry, ktbre jest zro- 
d+em siły agresywnej Niemieo, jest 
' jednocześnie zrddłem znacznej ozęś- 
oi materjalnego bogactwa Europy Jest 
niemożliwym - z wyjątkiem kilku wy- 
jątkowych wypadków - nakreślić linię 
podziału między przemysłem pożytecz- 


nym dla wojny, a przemysłem pożytecz- 


nym w czasie pokoju, Plan, któryby 

spowodował dras ty c zng, redukcje sto- 
py życiowej nie tylko Niemiec, ale 
również wszystkich tych części Euro- 


py, ktbre od kilkudziesizqtktw lat za- 
leżały od niemieckiego przery słu był 


by napewno wkrbtce potępiony przez 
rodakbw pana Moreenthauw a", 


'Odrzucając zatem projekt zniszczenia 


przemysłu niemieckiego, "Economist" szuka 
innego sposobu pozbawienia Niemiec na sta- 
łe możliwości prowadzenia wojny; "Pozosta- 
wić przemysł na miejsou, lecz wy Jąć 
go spod niemieckiej kontroli. Na 
| szozeście, dwa głbdwne niemiokie oś-- 
rodki przemysłowe leżą. na krahoaoh, 
a nie w centrum Rzeszy, tląsk zo -. 
stanie przyłęczony do Polski, Czy 
nie możnaby odłączyć Zagłę bia Ruhry 
i Nadrenii od Rzeszy i stworzyć z 
nich niezawisłe pahstwo ? Ludność : je- 
go niezubożeje i nie będzie uciska- 
na, Miałaby ona samorząd w sprawach. 
lokalnych, a stosunki zagranioane 
byłyby pod kontrolą Zjednoczonych 
Narodbw, zaś polityka gospodarcza 


r nowe zo KETE pole gałaby na sto pnio- 


wym włjozaniu przemysłu w system go- 
spodarozy Europy Zachodniej, zamiast, 
jak dotychczas, w system zospodarki 
wo jennej Wielkich Niemieo. To mogło- 
by być bezbolesne, sterylizacją nie- 


"że się. 


i trwała rbwnowaga", 
Innymi słowy - cały ten projekt wią” 
z konoepojr t., zw. Bloku Zachodnie- 
go do ktorego włqęczono by niezależne nie- 
mieckie pahstwo nadrehskie. Projekt ten 
idzie po linii, która jest powszechnie 
uważana za obeoną linie polityki ovryty J- 
skiej w Buropie, Ale ozy polityka Bloku 
zachodniego, polityka "dobrych nadrenczy- 
kbw - wiernych synbw bloku zachodniego" - 
jest realną? Na to pytanie daje odpowiedz 
nastepny artykuł tego samego cyklu, Fo do- 
kładnym bowiem zbadaniu politycznych i 
gospodarczych tendencji panujących w kya- 
jach, ktore miałyby obok W,.Brytanii być 
członkami tego bloku: Francji, Belgii, 
Holandii - "Economist" dorhodzi do tókioh 
wnioskbw; "Trzeba dojść do konkluzji, że 
jedyny warunek przy jakim plan stwo- 
rzenia niezależnej Nadrenii może , 
mieć szanse realizacji; stworzenie , 
w zachodniej Europie ścisłego bloku‘, 
politycznego i gospodarczego - nie 
ma widokbw powodzenia". | i 
Głbwnym powodem trudności powstania 
bloku zachodniego jest pr zedewszy stkiem 
niechcc. poszózegblnych pahstw do rezygnac- 
ji z dużej dozy suwerenności, oo jest ko-. 
niecznym warunkiem stworzenia politycznej. 
jedności bloku. Ponadto, przerysł Nadrenii 
w ramach Zachodniego Bloku stałby się po- 
toine konkurene ją dla przemy stów Anglii, 
Francji i Belgii, 
"Cały plan = pisze "ReSnomust" - je- 
st wobeo tego niewykonalny. Z jed- 
'nej strony bowiem powstałoby pahs%iwo 
Nadrenii, pełne politycznego nieza- 
-dowolenia, - wydane na łup gospodar- 
czych kryzygbw, w państwie tym gb- 
rawałaby tendencja powrotu do Rzeszy, 
Z drugiej strony niepogodzenie się 
ludności Nadrenii z jej położeniem, 
opartym na wątpliwej zasadzie podzia-. 
łu Niemiec podważy w anglii i w St. 
. Zjednoczonych wolę utrzymania w ca- 
' łej rozciągłości postanowieh trakta- ` 
tu pokojowego i użycia siły w razie 
jego. zmiany. Proponowane pahstwo nad- 
rehskie nie doprowadzi: do nowej, sta- 
rej rbwnowagi europejskiej. Naodwrdt:; 
stworzy nowy ośrodek niezgody. Plan 
„ten mbgłby być utrzymany oczywiście 
"dtale przy pomocy siły, lecz podsta- 
wą wszelkiego realistycznego plano- 
wania jest takie rozwiązanie proble- ' 
mu niemieokiego, aby w przyszłości 
odpadła potrzeba używania siły". 
Odrzuca jąc więc i tę..koncepc ję, "Eoo- 


nomist” widzi jedyne rózwie,zanie w utrzyma- 
niu integralności Niemiec. Zgadza się wpraw= 
dzie - jednakże nie bez wielu zastrzeżeń i | 
warunków - na przyłączenie do Polski $1lyska 
i Prus Wschodnich, uważając to zresztą za 
< "konsekweno ję; polityki rosyjskiej". Nato- 
miast dla s przymierzehobw po upływie owego 
5 - letniego. okresu karnezo, pozosyałaby 
jedynie rola kontrolowania SĄ klauzule o 


zupełnym rozbrojeniu sę wykonywane i ozy 


mieckiej siły asresywnej, Można przy- 
puszczać, iż po upływie okresu jed- 
nego lub pokoleh, mieszkahoy Nadrenii 
będą woleli zachodni liberalizm t. do 
brobyt, jakie da im ich niezależność, 
od pruskiego military zmu. Nastąpi 
przegrupowanie sił w Europie: Niemoy 
nie będą miały już siły, nawet jeże- 
dok pozostawione będą same sobie i w 
ten sposbb ośifznicta zostanie nowa ` 
p 


crzemysł nieniecki nie produkuje mater ja- 
Xbw wojennych. s 

Gto konkluzja do jakiej dochodzi 
1sconomist" po odrzuceniu wszystkich in- 
nych projektuw jako nierealnych i niemoż- 
liwych do wykonania. Ale - nawet takie mi- 
nimalistyczne czy umiarkowane ruzwiązanie 
problemu niemieckiego, - zdanien pisma an- 
gielskiego - nastryczy dużo trudności w 
przyszłości, gdyż stałe kontrolowanie nie- 
mieokiego rozbrojenia będzie dużyn cięża- 
rem; "Istnieje bardzo mało procestw wytwor 

"czych, - pisze "Economist" - ktbre 
służgo wojnie, nie służy jednocześ- 
nie oelom pokojowym. Jeżeli zabroni 
się stosowania metod wytwdrczyoh, 
ktbre mogn mieć zastosowanie dla oe- 
lbw wojennych, rozbrojenie oznaczać 
będzie zubożenie, i dlatego nie bç- 

o dzie go można utrzymać", 

| "obec tego proponuje się ogranioze- 
nie jedynie produkcji gotowych mater jałbw 
wojenhych jak: ozołgi, samoloty, łodzie 
podwodne, działa i t.p. I tutaj dopiero 
"pkoonomist" wydaje się byc zadowolony wi- 
dząe realng możliwość trzymania w szaohu 
Niemiec. Varto jednak przypomnieć, że w 
ten sam właśnie sposbb chciano uniemoż- 
liwić ponowne uzbrojenie sie Niemiec Już 
w wersalu, co jak wiadomo b. żałośnie się 
skohczyło, DĄ ch. 

O tem, że nowoczesn przemysř, pra- 
cujęcy na potrzeby pokojowe, może sic bar- 
dzo szybko przestawić na produkc ję: wojen- 
ną, Świadczy przykład St. Zjednoczonych, 
ktbre do r. 1940 prawie wcgble nie produ- 
kowały artykułtbw wojennych, a Już w roku 
1942 stały się największym ich producen- 
tem na Świecież ; 
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Cały plan "KBoonomista" - w stosunku 
do Niemieo - ogranicza sic: .do wskazah ne- 
gatywnych - nie wnosi ani jednej pozytyw 
nej sugestii. Przyczymi tego jest wzięty 
za podstaw, rozumowania założenie, że de- 
mokratyczne pahstwa anglosaskie prędko o- ` 
stygna w chqoi roztaczania aktywnej kon- 
troli nad Niemcami. Jest to a priort wy- 
suwanie tezy, że nieunikniony Jest pow - , 
rbt do epoki zupełnej inercji politycz - 
nej, jaka cechowała. świat demokratyczny 
w okresie między dwiema wojnami świato - 
wymi. Piy 
Jeżeli tak będzie w istocie, to trze 
oia wojna światowa wywołana przez odro- 
dzone Niemcy, ktbre poszuka ją sobie spry- 
mierzehotw, a może i protektorów, wśrodd 
innych pahstw agresywnych - Jest tylko 
kwestią ozasu. | ° 

Ale to nie jest jedyna alternatywa 
rozwoju historii. Obbz wolnościowy może 
się uchronić przed nową napaścię, jeżeli 
nie zrezygnuje 'z polityki czujności i ak- 
tywnego i solidarnego likwidowania w za- 
rodku wszelkich prbb agresji, zarówno w od- 
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niesieniu do chwilowo powalonych Niemiec, 
jak i w odniesieniu do mocarstwa bGdzcego 
obecnie u szozytu potęgi. Dziś bowiem jest 
moment szczegblny: zmobilizowane siły obo= 
zu demokratycznych narcdbw znacznie prze- 
wyższają siłę swą każdą kombinac ję pahstw 
agresywnych. Takiej sytuacji nie wolno ' 
zmarnować , taka sytuacja może nieprędko 
się powtbrzyć . 

Myśl ludzka musi odrzucic pesymis- 
tyczne teorie fataliznu dziejowego. Idea 
demokracji nie może się ostać w oparoiu 
o bierną politykę defensywy « Judy. 

Dla osięgnięcia pokojowej „1 harmo- 
nijnej wspbłpracy narodów, trzeba mieć po- 
zytywny program polityczny zarbwno w sto- 
-sunku do Niemiec, jak i do każdego zabor- 
czego totalizmu, zagraża jącego ni epodle- 
głości ktbregokolwiek z pahstw - ozdonków 
cbozu wolności, 
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PRZEGLĄD VYDARZEŃ 


WYPADKI 
W SYRII 


Yj - 


Krwawe zaścia w Syrii spowo-=- 
dowały krótkie spięcie, w ato- 
sunkąch brytyjsko - francus- 
kich, Fakt ten jest doskona- 
łą ilustrację słuszności tezy, że świat 
dzisiejszy to system naczyn podłączonych : 
nie sposob izolować jednego kraju i pod- 
dać go wysokiemu ciśnieniu politycznem, 
aby nie wywołać wstrząsu w innych kra jach. 
Jukie są przyczyny konfliktu ? Nie 
sę, one nowe. Już w czasie pierwszej wcjny 
świutowej, kiedy to Anglia i Franoja, zwię- 
zane ze sobą "entente cordiale", walczyły 
ramię przy ramieniu w Europie, jednocześ- 
nie rywalizowały o wpływy ne Bliskim Wsoho- 
dzie, W.Brytania chciała tam usadowić się 
niepudzielnie. Ale rada nie rada, musiała 
w konou zgodzić się na opanowanie Syrii 
i Libanu przez Francję. Zaraz jednak po 
wo jnie koła brytyjskich polityków kolonial- 
nych uważały, że francuski mandat nad kra- 
jami Lewantu przeszkadza W.Brytanii w użto- 
geniu poprawnych stosunków ze Świetem arb- 
skim. Twierdzenie to miało tem większą wa- 
sę, że polityka administracji frnnouskiej 
w Syrii i Libanie w okresie między dwiema 
wojnami światowymi była bardzo nieszcześli- 
wa i wyraznie kontrastowała z osiejgnięcia- 
mi brytyjskimi w innych krajach arabskioh. ` 
Anglikom udało się pogodzić ambioje tych 
krajów do uzyskania - pozornie przyn?. j = 
miej - pełnej niepodległości - z konięocz- 
noscię; zabezpieczenia własnych interesów. 
Świadczy o tym enancypacja igiptu i Iraku 
i ich traktaty z W.Brytanią, Francja nato- 
miast w tym czasie nie wyszła poza dość 
nieokreślone obietnice uznania niepodleg- 
łości Syrii i Libanu, a wszystkie wzajemne 
traktaty, jakie zawierano w tym względzie, 
podpisywano tylko poto, aby Je natychniast 
ZETWAĆ + 6 


z 


Sytunoja zmieniła siç; kiedy bo upad- , 


ku Francji r.Brytania.stałn siç jedynę po- 
toga na Srodkowym Wschodzie, ma je o zadanie 
obrony tego arcyważnego strategicznie ob- 
szaru przed agres ję państw SG. UŁO A 
przedewszystkien wz Gdów zrodziła sii 

roki 1941 konieczność opancwania przez 

wojska brytyjskie Syrii i Libanu, pozosta- 
Jących dotychczas pod kontrole, rze,dów vi- 


chy, sk 

Interveno je ta została jednak doko- 
nana w porozumieniu z gen. de Gaulle, re-, 
prezentującym wówozas skrorny oo do sił 
ruoh " Francji Valczzoej"'. Strona bryty J- 
ska zawsze podkreślała, że okupao ja jest 
tymozasowa.i, że prawa Francji w niczem 
"nie zostaną naruszone. Zawarta umowa bry- 
ty jsko - franouska przewidywała, 2O WEW 
nętrzna administracja ' krajów. Lewantu i 
utrzymywanie w. nich bez ieczeństwa należy 
do władz francuskich. W miarc dalszego po- 
zwoju sytuacji Francuzi zaczęli: zarzucać: 
+ QKN sabotowanie - tej unowy-.i działa= 
nie,rr.Jioe na celu wyruzowanie wpływów 
francuskich. Szeroką akoj rozwinął w tym 
kierunku szef misji brytyjskiej w krajach 
Lewantu gen, Spears, anany ze swego anty- 
franouskiego. nastawienia, a 

Głównie ża poparciem bryty jskim do- 
szło w latach 1943/L4, do „istotne j emancg= 
panji Syrii i Libanu, których niepodleg- 


łość została uznana, przez. wszystkie pogar 


stwa, nie wyłgozajjo Francji. Ale Francja 
żądała gwarano ji zabezpieczenia w tych 
krajach swych interesów politycznych, gos- 
podurczych i kulturalnych. Gwarano ja ta, 
pomyślana była w formie traktatów, analo- 
gioznych do tych, jakie zawarła W aaea 
z innymi krajami arabskimi. 


Te: interesy francuskie nie są A Ai 


Środkowy Wsohód jest dziś jednym z najważ= 
niejszych 4 ob jektów" polityki: Światowe j 
= panstwo; które ma tan wpływy zwi, ksza 
-Jednoożeśnie sw 1402 NOŚĆ oddziaływania na 
wszystkie Srobleny polityki światowej. 
Stad. zrozumiała dążność Francji do utrzy- 
mania w krajach Lewantu baz 1:,dowych, mor- 


skich i powietrznych. Francuskie interesy... : 


gospodarcze konoentru ję. się -złównie na 
przechedzcym przez Syric i ma jącym wylot 
w porcie w Tripoli naftooingu, przez kto- 
ry płynie ropa naftowa z raku. Franoja 
ma 25 p udziału w irackich zródłach nafto- 
wych iż przed wojnę, głównej pozyo jo w impor- 
ote naftowym do Francji /która niemu włas- 
nyoh Zródeł / stanowiła ropa iracka.Fran- 
oja nie nożę z niej zrezy: 
szłość; bez nafty.nie można być mocarst- 
wem. Pojęcie "wpływów kulturalnych" jest 
często frazesem nio nie znaozeęoym i nad- 
używanym dla zgoła innych oelów, Ale 
francuskie wpływy kulturalre na Wsohodzie' 
— to wiekowa tradycja, to rzeczywistość, 
Nie można się dziwić Frannuzom, że nie 
-aho zrezygnować z tego dorobku'wielu po- 
kolen, 

Rze j Syrii i Libanu, . „popierane przez 
rzędy NEA innnych panstw arabskich, 


> na przy= . 


~s 


wiem de Gaulle'a 


zrzeszonych w Lidze zrabskiej, nie ohcia- 
dy zgodzic się na podpisanie traktatów , 


| uzna jących te przywileje, wytworzyło się 


naprężenie, w którym nie trudno byżo o 
wybuch. Przebieg obecnych krwawych zabu- 
rzen jest znany, ohoć każda ze.stron 
zrzuca na druge, odpowiedzialność za ioh 
sprowokowanie i rozpocz cie» 

Jednak: mimo to, że rozmiary zajść 
były bardzo poważne, a liozba ofiar bar- 
dzo wysoka, bardzo szybko istotny punkt 
ciężkości oałe j sprawy przeniósł sic z 
Damszku 1 Bejrutu do paryża i Londynu, 

Depesze Churohilla do de Gaulle'a 
" proszeoa" o nakazanie wojskom francus- 
kim zaprzestania omia i wycofania się do 
koszar, dla uniknięcia starć z wojskami. 
brytyjskimi = była w „i8tooie garita 
ultimatum. 

Oświadczenie gen.de Gaulle'a na kon- 
ferenoji prasowej było odpowied ziy, na to 


„utimatum, Warto poświu: cić nieco uwagi 


temu oświadozeniu, ktore dowodzi do jakie- 
go - ohwilowego może - napiq.cia dosz:o w 
stosunkach angielske - francuskich.De Ga- 
ulle otwarcie oskarżył Londyn o inspiro- 
wanie zajśc na Lewanoie, stawiając ponad- 
to rze dowi bry ty jskiemu szereg innych za- 
No jak : złamanie umowy z r. l9Ll O U- 
znaniu praw francuskich. do- tych krajów, 


"utrzymywanie bez wyraznego powodu na te 
Wschodzie- wielkiej armii (wymienił licz- 


bę 600 tys. ludzi), przy jednoczesrym nie- 
dopuszczeniu, do zwiększenia minimalnych 
tam efektywów francuskich /4 =- 5 tys.żoł- 
nierzy/ i t.p. Najważniejszym jednak za- 
rzutem było twierdzenie, że ozynna inter- 
wens ja brytyjska w Syrii, była nie tylko 
złamaniem porozumienia z Pranoje,, ale by- 
ła ponądto również. abyteazna. Według bor 
“zd franouski na dzień 
przed depeszą Churchilla nakazał swym woj- 
akom zaprzestania o; mia, gdyż spokój w 
Syrii był już przywrócony. Stron: fran = 
ouska twierdzi, ozemu dał wyraz de Gaulle, 
składa jąc ostry protest na mce ambasado- 
ra brytyjskiego, że obsadzenie przez woj- 


ska bry ty jskie Syrii, przejscie przez b” 


urzędników angielskich wszystkich stano- 
wisk obsadzonych doty ohozas . urm dnikami 
francuskimi, ewakuowanie i izolowanie o=“ 
sób cywilnych i wojska francuskiego, do- 


- konane zostało z zamiarem wyeliminowania 
raz na: zawsze wpływów franouskioh z kra- 


jów Lewantu. 

Inny jeszcze ńotyw. orzebi jał mic= 
dzy wierszami oświadozenia de Gaulle'a : 
suzestja, że Prano ja może liczyć w rozę- 
rywce dyplomatycznej w związku z tą RRA 
w na poparcie Sowietów, 

O tym, Że Sowiety nie zamierzają © 
powstrzymać sig od interwencji w tym kon- 
flikcie, świadozy ioh nota, domagająon 
się rozpatrzenia całej sprawy na konfe- 
rencji 5 wielkich mocarstw, wbrew propo 
zycji Churchilla, aby, zaa Ją na kon- 
ferenoji trójstronnej / Anglia, Franc Ja 
i St.Zjednoczone/. W razie dojścin do sku- 


s 


tku konferencji "pięciu" Sowiety za jmowa- 
dyby na niej stanowisko arbitra gdyż St, 
zjednoczone zaangażowały się już po stro- 
nie Anglii. Sytuacja taka dałnby Moskwie 
nowy atut, któryby został przez nią wyko- 
rzystany w obecnie tonzącej si. wielkiej 
rozgrywce mię dzynarodowej, Atut taki lose 
kwa rogłaby potem zamienić na inny w razie 
dojścia do nowego "politycznego przetar- 
gu", spotkania "Wielkiej Trójki" zdaję, się 
bowiem miewać ten charakter: za 'ustę patwa 
na Środkowym Wsnhodzie , Sowiety mogą zażąe 
dać koncesji np. "gdzieś w Europie" , 
Konflikt bryty jsko - francuski unieu 
możliwia chwilowo obydwu państwom Ściołą 
współpracę w iuropie, co wychodzi na ko- 
rzyść wyłącznie Sowietom. Brytyjski plan 
Bloku Zachodniego jest dziś bardziej niż 


kiedykolwiek przedtym daleki od realizacji, 


Osłabi to pozycje v.Brytanii na na jbli$ as 
Bzymi spotkaniu "Wielkiej Trójki", na któm 
rej obydwaj jej kontrahenoi wykażą się 
dość solidnie ufortyfikowanymi strefami 


Francję zaś konflikt z Anglis, popy= 
oha w ramiona Sowietów, Dobrze to rorumie 
Moskwa i być może udzieli Franoji dyploma- 
tycznego poparcia, chociaż na zewnątrz nie 
zrobi nio, coby zraziło do niej świat 
arabski. Nie choe ona bowiem zaprzepaścić 
kry jących się w nim potencjalnych możli -= 
wości działania na rzecz polityki sowieo- 
kiej.. 


WIZYTA Aleksy, metropolita mos- 
PATRIARCHY kiowski i patriarcha 
WSZECHROSJI  Wszechrosji objeżdża o- 


beenic Środkowy Wsohóa, 
Formalnie wizyta ma oharakter czysto re -= 
ligijny. Natychmiast po przy jezdzie do 
Jerozolimy w Bazylice Grobu Św. odbyła 
się z całym tradycy Jnym przepychem uro - 
ozystość koronacy jna, która jest symbo =- 
licznym stwierdzeniem ob jęoia funkoji 
przez, każdego nowego patriarche obrsgd -= 
ku wsohodniego, Następnie przez kilka 
dni patriarcha Aleksy przy jmował wiry ty 
dostojników, różnych kościołów wsohvdnioh 

p Z OB ego Środkowego Wsohodu, jacy z tej 
okazji zjeohali do Jerozolimy. Dostęp do 
patriarchy miały także liczne rzesze wyz- 
nawoów,w tym wielu przedstawicieli wpły - 
wowyosh kół Arabów -ohrześcijan. Patrian- 
cha odwiedził kilka klasztorów prawo sław 
nych, rozproszonych w różnych zaką tkach 
Ziemi Swiętej, po czym wy jechał do Kairu, 
gdzie ma nastąpić spotkanie z dalszymi 
dosto jnikami kościołów wschodnich, 

Wizyta moskiewskicgo patrierchy ma 

poza treścią religi jnę duże znaczenie po- 
lityozne. Prawosławie było zawsze ważmym 
narzędziem polityki rowy jskiej., Rosja so- 
wiecka szuka jjca wazędzie sposobów rozsze- 
rzania swych wpływów w Świecie ohce dziś 
posługiwać się także instrumentem prawos- 
ławia, Abstrachujęo od osoby patriarchy 
jego wizyta jest objawem - nie pierwszym 
Już - tendeno ji Moskwy do wykorzystania 
dla swych oelów politycznych trady oy Jnych 


| 
| 


$ 


b 


więzów kościoła. prawosławnego. kościořa- 
mi na Uschodzie. 

Prze» 200 lat oarska Rosja, mianując 
się protektorke, kościołów wschodnich w im- 
perium Tureskim, miała doskonały pretekst 
do interwencji we wszystkie sprawy tego 
Imperium, co w konsekwencji prowadziło do 
jego rozbijania. Dla licznych kośoiołów 
obrządków wsohodnich, bardzo zazdrosnych 
o mw, odrębność, poparcie Moskwy było row- 
nież cenne, Po rewolucji bolszew „ickiej 
łzozność tu została przerwana wskutek prze. 
ślndowania kośnioła w Sowietaoh. | 

W toku obernej wojny Stalin doszedź 
do wniosku, że podporzrdkowany mu w zupeł- 
ności kościół może oddać wielkie usługi 
zarówno wewnitrz państwa jak i na zewnetrz, 
Obeona wizyta „atriarohy Aleksego to je- 
den z objawów zagraniczne j ofensywy "'odro- 
dzonej" cerkwi prawosławnej. O tym kto 
Jest protektorem tej ofensywy świadozy 
coharakterystyczny szozegół, że w świołń 
patriarchy cą nie tylko duchowni, ale i 
3 osoby świeekie, zidentyfikowane jako u- 
rzędnicy N.K.' „D. ] 
| r tym samym czasie, kiedy patriar- 
eha Aleksy przybył do Jerozolimy ,patriŁr- 
oha ormianski wyjechał stad do sowieckie j | 
Łrmenii, gdzie odbędą się wybory armenskie- 
go " Katolikos'a" czyli głowy kościoła te-. 
go obrządku. Jak widzimy "pięciolatka re- 
ligina" wykonywana jest w Sowietach po 
stachanowsku, | 

Stalin jest w trakoie gromadzenia w 
swych rękach jaknajwiększej liozby atutów, 
którymi może grać w polityce międsynarodo- 
wej, oraz przynęt dla różnych kół opinii 
światowej. Inny ma towar dla amerykanskich 
milionerów, inny dla anglikańskich kazn 
dziejów, jeszoze inny dla "salonowych" k 
rewolucjonistów ozy dala robotników kra jów 
Zachodu, W krajach Wsohodu czym innym wa- 
bi sjonistę, a rzym innym arabskiego fel- 
laha, co innego ma znowu dla fanatycznego 
mnicha greckiego osy ormianhskiego, poli- 
tyce: tej nie można odmówić zręczności w 
planowaniu i konsekwencji w wykonaniu, 


(Dokończenie ze str.1) 
I 
najohydniejsżych oskar*en. 
żołnierz polski przeżywa obeonie 
oicżkie ohwile. Mimo zwycięstwa nad Niem- 
cami,w którym wziął uznany przez wszystkich _ 
chlubny udział, nie osiągnął dotychozas 
aelów swej walki, Ziemia polska, aozkowiek 
uwolniona ktfod Niemców , nadal znajduje 
się pod okupacją, Żołnierz polski nie może 
dziś wracać z bronią w ręku do Ojczyzny, 
o której wyzwolenie przelewał swą krew na 
wszystkich polach bitew w oiągu 5 -oiu z 
gorą lat: | 
v tych trudnach ohwilaoch żołnierz 
polski wykazuje i wykazywać będzie nadal ‘ 
wielki hart ducha, Gen.Bór- Komorowski mo- 
że być pewny, że postawa wewn'trzna żoł- 
nierzy nad którymi objął naczelne dowódz- 
two jest taka sama, jak postawa żołnierzy, 
którymi dowodził w`Armii Krajowej. 


